Opłata pocztowa uiszczona ryczatiem. 
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| ORGAN CENTRALNEGO ZOJĄZRU 
POLSKICH STOOARZYSZEŃ ŁOGIECKICH 


KONTO ZWIĄZKU P.K.O. 6082 ADRES: NOWY-ŚWIAT Nr. 35. TELEFON 7-98 


Wychodzi 2 razy miesięcznie: I-go i 15-go. 


Warszawska Spółka Myśliwska 


SKŁAD BRONI i AMUNICJI 
WARSZAWA, Królewska 17. Telefony 19-17, Zarząd 78-27 


JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ I CDAŃSK 


Słynnych fabryk: Fabrique N.tionals-Herstal, Lebeau, Manufacture Liegeoise, Fran- 
cotte, Sauer, Mauser, Heym, Husqvarna, Carl Walter, Rottweil. 


Słynne naboje śrutowe własnego maszynowego wyrobu z Kapiszanem 
„GEWELOT*" i grochem bezdymn. „ROTTWEIL". 


| pije W Wilnie ul. Wileńska 10. 
| | ~ w Poznaniu ul. Gwarna 12 (telefon 19-08) 


S K Ł A D B R O N l PRZYBORY FECHTUN- 


POD FIRMA KOWE, ORAZ PRZY- 


J. SOSNOWSKI wase. CZ. LISOWSKI |s::==.:cxo.-. 


CZEBNE STALE NA 


Warszawa, ul. Ossolińskich 1 (Czysta). Tel. 51-56. |-x nne pornzaski 


POLECA: NA SZKODNIKI. 
BRONIE ŚRÓTOWE ! SZTUCERY DUBELTOWE FIRMY |—————— 
G. DEFOURNY-SERVIN W LIEGE I J. NOWOTNY. KON- NABOJE ŚRÓTOWE 
KURSÓWE SZTUCERY | SZTUCERKI DO STRZELANIA | POCISKI ELFY, WAR 
TARCZOWEGO. SZTATY REPARACYJNE 


- HO WA EGP OSO 


GEBETHNER © WOLFF 


Księgarnia i Skład Nut 
w POZNANIU ul Fr. Ratajczaka Nr. 36 
polecają następujące dzieła z zakresu łowiectwa w języku niemieckim. 
HANDBUCH DER FORSTWISSENSCHAFT 
begründet von Prol. Lorey 
czwarte poprawione i powiększonc wydanie, wychodzi zeszytami (najnowsze pismo dla leśników). 


Luck Jigersaycn und Jagdgeschichten w opr- Raesfeld Das Deutsche Wcidewerk w opr: 

Miller der gesunde Hund w opr: Regener Jaydmetoden w opr: 

M'ller der kranke Hund w opr: Ricsenthals lagdlexikon w opr 

Niedicck Mit der Biichse in fünf Wclttcilcn w opr Schaeff Jaydtierkunde w opr. 

Neudamm Fórsterlehrbuch w opr. Schacf Ornitologisches Taschenbuch w opr. 
Oberländer Dressur des Gebrauchshundes w opr Schilinys Blitzlicht und Bichse w opr 

Oberlinder Lchrprinz w opr. Schmidt Hiittenjayd w opr. 

Odenwälder Der gerechte Jäger w opr. Schinidt Verwendung des Polizcihundes un Dienst 
Otto Im Kanadischen Wildnis w opr w opr. 
Otto Jedermanns Hundcbuch w opr Stach Rauhzcuwvertiligung w opr. ł 
Preuss Jagd w apr. Stróse Wildkrankheiten und deren Bekämptung 
Raesfeld Dic Hege in der Freien Wildbalın w opr w opr 
Racsfeld Das Relwild w opr. Wankels Handhuch fir läger 3 tomy w opr 
Racsfeld Das Ratwild w opr Wild-Qucissners Kunst des Schiessens w apr. 


Zamówienia z prowincji zułalwia się adwratną pocztą 
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PRACOWNI 


W Skład Broni i Amunicji 


Roman Stradnrzyński I )-ka 


Warszawa, Martzałkowska Nr. 146, 


telefon Nr. 134-67. 


POLECA: 
bronie, trójluiki, sztucery, pistolety automaly- 
czne pierwszorzędnych fabryk: 


WYPYCHANIA PTAKÓW I ZWIERZĄT 


Prryjmuje samówienia da gimnasjow i szkól prywalnych 


WYPRAWA SKÓR 7 WŁOSEM 


WIKTORA ŁASTOWSKIEGO 


BSRGIĘ 707 | -D5OSUBGEG 


w Warszawie, Krakawskie-Przednueście Nr. IQ, 


wornst kościnia -go Kteyło. 
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UR OLARTE NGO NEAN hA a nN 


August Lebeau, Syrena, Fabrique 


Nationale Herstal, l. P. Sauer, ENG EF = SE >, a 
Schmidt et Habermann w Suhi. 2 S . EŃ 
Słynne naboje śrótowe Eley E. C. | Czasopismo 


i Express. i | „WIOŚLARZ POLSKI“ | 


poświęcone sprawoin | 


Pierwszorzędne wioślarstwa, żeglarstwa i pływactwa | 
warsztaty Qkuzowe egzeniplarze wysyła Administracja po 
wnłaceniu Zł. 2 ua konto w P. K. O. N 13 £ 
K puszkarskie. \ j a M A 7 lcl. 250-85 M 
a i 
PON C— 
f BROŃ AMUNICJA 


H. SAWICKI i S, CZERSKI sezes ow | 


Warszawa, Królewska Ne 31, telefon Ne 38-03. | 


POLECA: Bronie, sztucery i rewalwery pierwszo;zędnych labryk: Joseph Defourny, | 

Herstal, Jean Riga-Stasart, Liége. Galand, Paris. Marcel-Jamin, Liége; Kurkowe ad zł 120 

bezkuckowe od zł. 225; Anciens Etablissements Pieper, Liège, kurkowe od zł. 160. bezkurko- 

we od zł. 180 i z eżektorami od zł. 225; Fabrique Nationale, Herstal. B-eia Rempt, Suhl. Sprin | 

ger, Wiedeń i innych Pajedynki dwustrzaławe doskonałej rohoty specjalnie dla straży leśnei || 
NOWOŚĆ: Sztucerki małokalibrawe,'aboly Springera z lunelkami i bez. | 

Amunicja wszelkiego rodzaju. Duży dział przyborów fechtunkowy h 


Pierwszorzędne warsztaty puszkarskie. 
CENY | SZCZEGÓŁOWE QRAIAŚNIENIA NA ZADANIE. 


Nr. 8 (588) Warszawa, dn. 16 czerwca 1925 r. 'Rok XVIII. 


ŁOWIEC POLSKI 


ORGAN CENTRALNEGO ZUJĄZKU POLSKICH STOWARZYSZEŃ ŁOWIECKICH 


Wychodzi dwa razy miesięcznie 1-go I 15-go. 


PRENUMERATA: roczna wynosi 20 zl., pólroczna — 1! zł, kwactalna — 6 zl. Numer pojedynczy ZE 
CENA OGŁOSZEŃ: Cala strona — 80 zł.. pół — 50, ćwierć — 30. ';, — 16, '/,, — 10. Pierwsza i ostatnia siana — o 50° „ drożej 


KOMITET REDAKCYJNY: pp. Janusz Domaniewski, Walenty Qarczyński, H. Knothe, Jan hr. Morslin, 
peol. de. E. Niezabitowski, F. Rożyński, Wlad. Słonczyński, Waclaw Szperling, Kaz. Świderski, Fr. Unrug. dr. St. Zshorowski. 


OD REDA K CJ | 
Przypominamy, że do zeszłego numeru dołączyliśmy przekazy P. K. O. z prośbą o nadsyłanie dopłaty 
za prenumeratę. 
Kto nie otrzymał takiego przekazu, zechce łaskawie uskutecznić dopłatę pocztą pod adresem Redakcj 
lub P. K. O. i 
Wyjaśniamy przytem, że prenumeratorzy, którzy zapłacili za |-sze półrocze 5 ał. 50 gr, winni dopłacić 
2a dodatkowe uumery w maju i czerwcu 2 zl. i za drugie półrocze. 11 zł., ROZOWE uumeżwajus czerwcuś zl. i za drugie półrocze, 1]szł:, czyli. razem zł. 13. 
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Jako hodowto, 
p. Milewski 
otrzymał nt- 


P. B. Milewski 
2 polnterem 


nagrodzonym gredę Centr. 
złotym LWIĄZKU 
medalem. Polskich Stow. 


ŁÓW. 


s ŁQFWA E CIPTO ZAS 


DZIAŁ MYŚLIWSKI 


na I Wszechpolskiej Wystawie psów rasowych 


Wystawa ta była dowodem wybnnego rozwoju 
hodow psów u nas w ostatnich latach. Dowiadła 
też, że w dziale myśliwskim mamv już w Palsce 
materjal nietylko dobry. ale w zupełności zado- 
wałający. 

Na wyróżnienie zasługuje suka p. J. Szeligcw 
skiego „Ali“ I r. I m. nagradzona zlatym mcdalem. 
a pochodząca z Hodowli nagrodzonego p. Milew 
skicgo. Ten pointer angielski by? okazem istotnie 
nadzwyczajnym. iakicga nie spotykano nu nas 
przed wojna 

Podobnież wyróżnia się nadzwyczajnie hiękna 
Sylwctką lawerak. setter angielski „Actuś“, 3 iata. 
p. S. Koźmiana - Rejchera. nagrodzony złotym 
medalem. 

Z wyżłów niemieckien wyróżniła się suka ku: 
pitana K. Fafiusa . Rolf Wermingsen". lat 6, pC- 
wtórnie już nagrodzona na wystawach. Otrzymała 
też dyplom złoty i nagrodę Wielkopolskiega Zwia- 
zku Myśliwych. 

Z setterów irlandzkich wyróżniły się tc, któ 
rych fotografic dajemy w bieżącym: numerze 
„Łowca Polskiego". 

Z hodowców wyróżnił się p. Milewski. któ 
ry otrzymał nagrode Centralnego Związku Pol- 
skich Stowarzyszeń LŁowizckich za największą 
ilość wyhodowanych psów. Do jego hodowli na- 
leżą nagrodzone psy. figuruiące w poniższym spl- 
sie pad Nr. Nr. 1, 9. 10, 12, 18, 28; 33: 37 i 41. 

Poza nim na wyróżnienie zasługuje jaka ho- 
dowca p. S. Koźmian - Rejcher. który odwiedza 
wszelkie fieldtriale, hoduje tylka pierwszorzędny 
materjal i posiada bardzo liczną ps'arnię. 

O całości wystawy daie między innemi „Ecno 
Warsz.” parę następujących uwag słusznych: 

Wystawa obecnie powinna wyciągnąć konse 
kwencję z tego Stanu rzeczy i przy unastępnem 
urządzaniu pamiętać a tym. by jaknajwieccj lin- 


dowców, a nie właścicieli okazów pajedvńczych 
wyróżniać. 
Powinny również odbywać się jednocześnie 


z wystawą odczyty a rentowności liodowli i jak 
racjonalnie hodowlę prowadzić. Niemcy przed woi- 
ną eksportowały psów za okała 50 inili. marek 
rocznie. 

Bezwzględnie trzeha oddać hold organizato 
rom. P. red. Trybulskiemu. jaka prezesowi p. Czer- 
skiemu.jako gospodarzawi. p. Saengerawi jako se- 
dziemu i p. Knothemu sędziemu. znanemu mv- 
<liwemu. 


ALEKSANDER MARGR. WIELOPOLSKI 


Śniadania myśliwskie. 


Różnie ludzie rzeczy da serca biorą. różną da 
nich przywiązują wage. z myszy robią walu. luh 
też ważne sprawy lekceważą į hagatelizują. 

Tak samo jest i; w dziedzinie polowania: niejc- 
den myśliwy nie śpi. gdy ma nazajutrz zabić lub chy- 
bić kilkanaście zajęcy. innv zasypia na stanowisku 
na krzesełku i przepuszcza udvńca. Dla jednego 
piękny rogal - jeleń lub kaoział, czy to w pocie czo- 
ła na zboczach Karput upolowany, czy z wózka na 


kołach gumowych strzelony równie powszednia 
i banalna stanowi zdohycz: alba nawet zapyta 
myśliwy (taki, wielce na flankoweim stanowisku 


bedzie mógł rysi ustrzelić? Inny zapomina a śnie. 


Rós adcnań. a<FiŃ_- <Gó b AG 


PORAJ 


Pracę mieli ciężką i pomiina nicodpowiednich 
warunków, z zadania należycie się wywiązali. 
Wszyscy wystawcy. jaka też zwicdzający winni 
złożyć podziękowanie za sprężystość, za pracę i po- 
święcenie i za te miłe chwile. spędzone podczas 
Zielonych Śwłątek w zronic nafwterniejszego przy” 
iaciela człowieka. 

Komitet wystawy stanowili: Członkowie nono 
rowi; |. Baliński Prezes Rady Miejskiei st. m 
Warszawv, .Jablońzki Prezydent st. m. Warsza- 
wy. lul. hr. Bielski Prezcs Centr. Zw. Pol. Stow. 
tow.. Jarmołowicz Komisarz Rządu st. m. War: 
szawy, M. Borzęcki Głównv Komendant Policii 
Państwowej. Dykter Dyrektor Dep. Ministerstwa 
Rolnictwa i D. P. 

Komitet Wykonawczy: M. Trybulski Prezec: 
Komitetu Wystawv St. Czerski Qospodarz Wy 
stawy, Al. Zacharski Sekretarz Wystawy. 

Członkowie Komitetu: M. Bielawski A. Bru 
dnicki, B. Cisowski I. Czyż, M. Decowski, J. Eis 


mend, W. (iorczyński. J. Grabowski, Insp. P. P. 
Galle, W. Korsak. |. hr. Ryszczewski, P. Mitkie 
wicz. Nadk. del. (i K. P. P 

Komisia sanitarna: St. Mazus przewodni- 
CŁĄCY. 

Koinisja sędziowska: H. Knothe, J. Heinrich, 


A. Kosińska prof. Marchlewski, O. Saenger. Al. Sto- 
larow. Fr. Unrug i M. Trybulski. 


Nagrodv i premie. 

Oprócz wvmienionej powyżej nagrody Cestr. 
Związku Polskich Stow. Łow.. byly następujące: 

I Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych. 

Il Prezydium rm. st. Warszawy. 

I!l. Polski wiązek Hcdowców Psów Rasowycli. 
Dyplomy honorowo. uznania i żetony. Metale w na- 
turze: zlote, srebr:ie i hronzowe. Listy pochwalne 
Nagrodv pieniężne. 

IV. Polskie Tawarzystwo Łowieckie. 
nonerowe. 

V. Wielkonalski Związek Mvślrwych. Nagroda 
honorowa. 

VI. Wojskowe Tow. Łowieckie w 
Nagroda honorowa. 

Nagrody pamiątkowe. 

VII. P. J. Wasilewski 

VIII. Małopolski Zwidzek Hodowców i Miłośn" 
ków Psów. 

1X. St. Czerski. 

X. A. Stolarow 

XI. O. Saenger. 

XII. M. Trvhulsk.. 

XIII. H. Knothe 

Ze zdziwieniem stwierdziliśmy, że w Katalogu 
oficialnum Wystawy pominięto kosztowną nagrodę 


Nagrodv 


Warszawic. 


adle i napoiu, goniąc pn zmarźlicy. zapadając sie 
w bajorv da poławv zamarzłe, za kaczorem. Za- 
proszony na łowy zapytuje. czy żonie mięsa do Śp- 
żarni z polowania hędzic mógł przywieść, lub w wy- 
sokich górach grzebie się w łakciowym śniegu, aby 
upolować kite (pióro) kozicy o cetitytnetr dłuższą 
od zeszłorocznej. Różni są hudzie i różne mają upo- 
dobania, a zamiast pozostawić bliźniego w spokoju 
i dać mu swobodę, ahv się zabawiał, jak mu się po- 
Uoba.clica przemoca swoje narzucić zdanie, per- 
śwadują. zanndzaią, upierają sie przy swoim. ha. 
nawet się kłóca. 

Każda istota dba a jadło. czy to mysz. czy ptak. 
czy to małpa, czy nawet człowiek. W jakim kta 
poluje celu, jedna wspólna da się upatrzyć cechę: 
każdy czyni to dla swci przyjemności pod różnym 
kątem widzenia. Wiclu, przyznać należy a niicjny 
nadzieję, że znaczna nawet większość, poluje z za- 
m.łowania da szlachetnego Inyślistwa. inni jednak 
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udzieloną przez Centralny Związek Polskich Stow. 
Łow, 


NODWEPS ZUW SĄ 


wystawie 


Z kolci podajciny spis psów myśliwskich na 
i nagród: 


Pointery angielskie: 


I) „Czarna Panters K, Świderskiegu 5) „Franl': S Czerskiegu 
1t) „Narma“. K Antaczewskiega: 16) „Blaklield', B. Milew- 


skiegu 


1. K. Świderski „Czarna Pantera” 12 m. 
(bronzowy). 2) A. !unowski „Nera” S lat (list 
pochw.). 3) H. Bertram ~ „Lady“ 5 lat (list pochw). 
4) K. Obniski i Łosakiewicz „Brydż“ 4 lat. 
5) S. Czerski -- „Frant“ 3 lat po za konk.. 6) S. 
Czerski — „Ram“ A lat (list pocuw.). 7) A. Brudni- 
cki „Asta“ I r. 6 in. (hronzowy). 5) M. Bielaw 
ski „Rolf 6 lat z roku 1024 (pam. srebrny). 
9) M. Bielawski „Rek“ I r (srebrny). 10) K. An- 
loszewski „Aza” 4 lat. 11) K. Antoszewski 
„Norma“ I r 2 m. Naer O. Saenger (dypl. złaty). 


„Aza* I r. (list pochw.). 
13) J. Szeligowski „Luna 21 10 m. (list 
pochw.). 14) J. Szeligowski „Brawo* I r. I m. 
15) | Szeligowski „A Tr. l m. (złoty). 
16) B. Milewski „Wlackfieki Fate Ganka” 3 1. 
7 m. (złoty: nagr. H. Knothcgo: nagr. Tow. Łow. 
Warsz.: nagr. Centr. Związku P. Stow. Łow.). 
17) S. Grymiński „kex” I r (dyplom. srebrny). 
IR) S. Gryiniński -- „Rena“ 5 lat. 19) W. Szper- 
liny „Princ* 3 lat (list. pochw.). 20) J. Kaspro- 
wicz . Kaddo“ A lat. (l. pochw ). 


12) K Bakanowski 


2 Setterv Angielskic. 


21] „Aclus”, S Koźmianu - 


| Actus“ 3 lut (nagr. 
„Kiki“ 2 lat. 


21) S. Koźinjana Rejcher - 
O. Sacngera, złoty). 22) Z. Leppert 


przez Snobizin lub dla towarzyskiej zabawy, a dla 
wielu najpiękniejszym miotem jest śniadanie. 
Ale } to śpładanie myśliwskie. posilek w knici pod 
solem niebem, nawet dla prawdziwego myśliwego 
nie jest bez uroku i daje wiele iniłych chwil i wspo 
mnień. Jakże miło jest wspomnieć torbę myśliwską 
lub plecak, z których w cieniu polnej gruszy pod 
pożądliwym wzrokiem „Hektora“ luh “Ledy”, lub 
na skalnem urwisku nad ciepłym jeszcze capem- 
kozicą, czy też na suchszej kępie pośród bagicu 
Polesia. z błyszczącym w promieniach wschodzą- 
cego słońca kogutem u nóg, Smaczny pachnący 
wydobywaliśmy bochenek chleba, a krając co no- 
żem. od zaschłej farby zardzewiałym i zauryzając 
kawałkiem kiełbasy lub słonmy, nie zapommaliśmy 
na ntanierce: zdawało nam się wtedy, że jesteśmy 
na uczcie u Lukuliusa i że świat do nas należy. 

W ostatnim miocie przed śniadaniem rozległy 
się strzałv w obławie. głośne wołaniu „ucha“ 


Reichera. 25) „Dżek* R. Rajkowskiego 


(hronzowy). 20 D. Kłosiński — „Lena“ 8 im. 
24) H. Zablocki - „Hamid“ 5 lat. (I. pochw.]. 25) R. 


„ucha” i trzv świeżo ze stacji kolejowej przybyłe 
przelatki pod niewłaściwym wytknęły adresem. 
Jeden z nich ozdobił rozkład, na którym się już 
znajdował żywcem złapany królik, jeden z dwustu 
wypuszczonych rano. 199 królików wspólnie z dwo- 
ma ocalałymi przelatkami powędrowały dalej w bo: 
ry dokładnie nadleśnemu wiadomyniu przesmyka- 
ni. Stól śniadanowy był zastawiony w miejscu.' 
gdzie się linje krzyżują, Iśnił od Srcber i blyszczał: 
biclą obrusa, tylko kwiatów brakło i nerbowego 
„Menu“. Służba w liberji i lśniących białyca plas- 
tronach obnosiła wódkę w Srebrnych naparstkach. 
du rżniętych kryształów wielorakie nalcwała ga- 
tunki win i podowała jajka a la „coś tam“. drób, 
słodkie. desery. cukry, owoce. jak w sali jadalne! 
w stolicy. Po śniadaniu poległ jeszcze szpicak - je- 
leń w kilku miotach. branych w zwierzyńcu, resztę 
czasu myśliwii spedzali na rzucaniu kuł śniczowycii. 
(Dok. nast.). 


6. _ŁOWIEC POLSKI. 


Rajkowski „Dżek* 3 lat (nagr. O. Sacngera 
(zloty) 26) J. Kobylański — „Basta“ 
27) R. Pomorski „Djana“ 7 lat (bronzowy). 


3. Settery Irlandzkie. 


28] „Neplua”. L. Tomaszewskiej. 


28) L. Tomaszewska — „Neptun“ 3 lat (nagr. 
P. Stolarowa (złoty). 29) J. Kirchmayer —- „Aza“ 
I rok. 30) Z. Frączkowski — „Rex“ 4 lat. 31) A. 
Leśniewski — „Rex“ 2 lat 3 m. (bronzowy). 
32) K. Wieczorek — „Arcs“ 3 I. 6 m. (list pochw.) 33) 
S. Heberte „If“ 3 |. 4 m. (bronzowy). 34) S. Heberte 
„irma“ 3 |. I m. ze szczęniętami. 35) B. Chojnow- 
ska — „Rex“ (bronzowy). 36) W. Stelnicka - - 
„Nuna” 2 |. 7 m. (srebrny). 37) Z. Pręczkowski —- 
„Dżek* 3 lat. ł0 m. (srebrny). 38) J. Matraś 
„Leda* 3 lat (list pochw.). 39) S. Ostaniewicz — 
„Ralf“ 5 1. 6 m. (srebrny). 40) A. Kosecki — „Rali” 
l r. (list pochw.). 41) J. Czyż — „Rex“ 3 lat 2 m. 
(dyp. złoty). 


1. Settery Gordony. 


42) S. Fijałkowski — „Bis? 1I r. * m. (bron- 
zowy). ! 


5. Wyżły Niemleckie. 


43) H. Zabłocki -- „Dżek“ 3 lat (bronz.) 44) S: 
Załęski — „Bay* I r. 6 m. 45) S. Wójcicki -- „Trop“ 
I r. (brouzowy). 46) J. Cybulski — „Aza“ 5 lat (zło- 
ty). (Niedostarczona). 48) M. Łopuszański — „Niana“ 
4 lat. (srcbr.) 49) M. Abramowicz alkar“ 2 lat 
(złoty). 50) M. Abramowicz — „Aza” 8 lat (złoty). 
51) Kólko Łowicckie „Tur“ w Warszawic — „Lord“ 
5 lat (srebrny). 52) Kółko Łowieckie „Tur“ w War- 
szawie — „Zorka* I r. 2 m. (bronzowy.) 53) M. Wę: 
gielek — „Ralf' 4 lat (list pochw.). 54) J. Jcziorań- 
ski — „Trufla“ 5 lat. 55) J. Jeziorański „Lala“ 8 
"i pół m. (bronzowy). 56) 1. Jcziorański „Morus“ “S 
i pół m. (bronz.). 57) J. Jeziorański „Czupur* 8 
i pół m. 58) W. Szepietowski — „As“ — 8 in. (bron- 
zowy). 59) W. Ławkawicz „Boy“ 10 m. (I pochw.). 
60) S. Moczulski „Mars“ 2 1. 6 m. (srebrny). Gl) S. 
Moczulski — „Diana“ 2 lat (dyp. srebrny). 62) S. 
Moczulski — „As“ 1 r. 63) S. Moczulski -- „Lord“ 
I r. 64) S. Moczulski Szczenięta 5 miesięczne 
65) K. Pusłowski—1 r. 4 m. 66) 5. Załęski--, Snob“. 
67) A. Aleksandrowicz „Eros* 3 l. 68) K. Fafius 
kapt. „Rolf - Wermingsen" 6 lat (nagr. Wielkopol- 
skiego Związku Myśliw. (złoty dypl.). 69) S. Wen- 
dorf — „Diana“ 2 lat 298) „Rex“. 294) „!rma”. 


6. Charty. 


70) K. Łaszcz — „Gawron“ 5 lat (srebrny). 
71) K. Łaszcz — „ŹŻmijka” 2 lata. 72) A. Leśnicka 
„Kaprys“ 3 lat (srebrny). 73) M. Konarek Kor: 
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ska — „Kora“ 4 lat 6 m. (pocliw. list). 74) S. Open- 
heim „Rex* 2 lat (bronzowy). 75) T. Daszew- 
ski — „Titina“ 2 lut (bronzowy). 76) W. Akst 
„Rex“ 2 lat. 77) R. Hryniewiczówna — „Eros“ 9 m. 
(bronzowy). 73) S. Nejman — „Liana“ I r. O m 
79) .„.Ogar* Zakład Iresury Psów — „Pikkołus“ | r. 
3 m. (bronzowy). 80) „Ogar“ Zaklad Tresury F'sów 
„Szarza" | r. 5 m. (złoty). 283) „Ada“ (bronzowy). 


2. Grylony. 


81) J. IBukojemska — „Aza“ 3 lat. 82) Z. Bohda- 
nowicz -- , Fryga“ I r. (bronzowy). 83) A. Pilchaw 
ski — „Aza“ I r. 2 m. 84) A. Kosecki —- „Era“ | r. 
l m. (bronzowy). 85) J. Trzywdar - Rakowska 
„Mrówka“ 2 1. 


8. Braki. 
86) Minister Vasco de Guerecdo — „Ney“ 8 m. 


9, Jamniki. 


87) D. hr. Kwilecki - „Flett 1 r. 2 m. 88) D. 
hr. Kwilecki -- .„Era* i rr 2m- 89) D. hr. Kwi- 
lecki — „Mini” I r. I m. 90) A. Rodziewicz -- „M v 
nome" 4 lat. 91) W. Klawe -- „lua” I r. 6 m. (sre- 
brny). 92) W. Klawe -- „Li“ 1 r. 6 m. (bronz.) 93) 
M. Metelska — „Fool 3 1. 6 m. 94) A. Kosecki 
„Muszka“ 1 r. 2 m. 95) J. Trojanowska -- „Rev“ I r. 
2 m. (złoty). 


10. Foksterjery ostrowłosc. 


239) B. Berger „Rcunuuś” I r. 6 m. (srebrny). 
Srebrny. 292) Nagr. O. Sacugera. Fokst. krótkowio 
se uic kwalifikowały się wogóle do nagród. 240) S. 
ks. Czetwertyńska. 241) S. ks. Czcetwurtyńska. 
241) S. ks. Czetwurtyńska. 242) S. Moczulski — 
„Boks“ 1 r. 6 m. 243) S. Moczulski „Pzotka” 
2 lata. 244) S. Moczulski „Psota“ | r. 6 m. 
245) Z. Trajdosiewicz —- „Dżek* 3 lat. 246) A. 
Szpręglewska — . Mucha“ I r. 6 in. 


Redakcja.. Łowca Polskicyo”. która urządziła 
rodzaj kiosku pięknie przybranccgo, dzięki ozdoboni 
udziclonym laskawie przez inż. H. Knothego, ctrzy- 
mała dyplom honorowy za całokształt prac wydru: 
kowanych, a mających związek z hodowlą psóu 
myśliwskich. 


WŁADYSŁAW ZABIEŁŁO. 


W sprawie eksploatacji zwierzo- 
stimu dzików w Azjl Mniejszej. 


(Dokończenie Zob. Nr. ?.). 


Zysk w zupełności zależny jest od kosztów 
produkcji. których nie uda mi się już teraz nawet 
w przybliżeniu ustai:ś, a które tak wielce zależne 
są od rodzaju i intensywności poniocy rządu turec- 
kiego, jaką dla naszej ekspedycji obiecuje. A więc 
odpadną prawdopodobnie przedewszystkicm kosz 
ty naganki, przewodników i t. p.. a mogą być znacz- 
nic zredukowane przez odpowicduie obniżki cen, 
ułatwienia transportowce i t.p. ulgi, koszty opako- 
wania. to znaczy materjalu na nie. (Jakkolwiek o- 
pakowanie tegn rodzaju. jak beczki, skrzynie i t. p. 
iest w zwyczaju haudlowym liczyć oddzielnie, z 
tego więc powodu opakowanie nie stanowi rubry* 
ki w kosztach produkcji). Wreszcie rząd turecki 
może poczynić ulgi w takich kosztach ckspedycji 
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jak: 1) przejazd ekspedycji przez terytorjun lurcji: 
2) bezplatne wizy; 3) ułatwienie lokomocji i środ- 
ków transportowych zwierzyny na miejsce fabry- 
kacj. przez udzielenie koni i zaprzęgów wojsko- 
wych tak samo, jak wojska na naganki: 4) udzicie- 
nie bezpłatne lub za niski czynsz dzierżawny bu- 
dynków na centralę ekspedycjł, instalację « war- 
sztaty : p. W tym kierunku trzebaby koniecznie 
dabra wolę rządu tureckiego, przy poparciu władz 
naszych, a przy udziale przedstawicielstwa Rzeczy: 
pospolitci Polskiej w Angorze, wyzyskać jaknaj: 
szerzcj. 


Zanin zatem obraz kosztów produkcji móglby 
być wprowadzony do kalkulacji, należy przede- 
wszystkiem przeprowadzić szczegółowe i źródłowe 
zbadanie tych spraw, co najlepiej dałoby się osią 
unąć przez wysłanie naprzód komisji wywwudow: 
czej dla ustalenia wszelkich ścisłych danych za- 
równo co do miejscowych warunków, jak co do 
skali możności zdobycia produktu i wreszcie co Ua 
nieodzownyci kasztów. 


Należy tu icdnak zaznaczyć i mocno podkre 
salié, że ckspedvcja ta może być prawie całkowicie 
wola od czterech głównych rubryk, jakie zasadn!- 
czo wejść mu:ałyby do kosztów, a mianowicie: 
1) naganka. 2) transport zwierzyny. 3) budynki 
i 4) wyżywienie ekspedycji. Punkty ł, 2 i3 załat- 
wić.: może według swego uznana, « z korzyści 
dla cksploatacji rząd turecki zaś punkt 4 zasadni: 
czo zaspokojonym będzie z artykułu produkcji, t. | 
dzika. a nie sadzę równ.eż, aby podczas pobytu 
i polowań na tamtejszych tercnach nie można było 
zdobywać specjalnie na wyżywienie innej zw.crzy: 
ny i ptactwa w dostatecznej ilości. [rzchaby więc 
płacć za takie artykuły iak chleb, mąka. ziemniaki, 
mleka, kawa, lierhata, cukier i t.p. dodatki i przy- 
prawy, które mową stanowić w najgorszym razie 
sM proc. owólncyo kosztu wyżywienia. 


Pozostałoby pozatem do pokrycia: a) koszty m- 


wustycyjne: 1) transportu ekspedycji na miejsce: 
2) zakupu narzędzi, broni, amunicji, specjalnego 
ckwipunku obozowego. narzędzi rzemieślniczych. 


naczyń, kotłów i tp. i b) koszty bieżące: 1) robo 
cizny miejscowej do robót pomocniczych vrzy fa- 
hrykacji j 2) wynagrodzenia uczestników cekspedy- 
cji. Zarówno te pierwsze, jak t drugie nie przedsta: 
walyby jednak nic olbrzymicgo w stosunku do 
wartości produkcji i obrotów i przy 30:--40) uczęst- 
nikach importowanych z Polski. nie przekroczyły- 
hy w żadnym raze 25 30 proc. 


Dla wprowadzenia pewnych oszczędności i w 
tej pozycji kalkulacji, możnaby postawić zasadniczo 
sprawę w ten sposób, że, oprócz stałych, ziiangażo 
wanych na caly przeciąg trwania ckspedycji jej 
uczęstuików. część myśliwych przyjinować gościn 
nie. sezonawo, zapewniając iin zasadnicza żywność 
a nawet w niektórych wypadkach i podróż, lecz 
ne wypłac jąc specjalnego wynagrodzenia. W 
sposob inieliby sportsmeni nasi, rożporządzający 
własnemi funduszami, możność korzystana z go- 
towej orgasizacji. A nawet uly w kosztach. jakiehy 
eh czekały przy wyprawie calkowicie na własną 
rekę. 

Wypada tu także zwrócić uwagę ld następu- 
Jący szczegół: wyprodukowana np. mączka kostna 
jako nawóz sztuczny, który ze względu na małą 
stosunkowo wartość odrzucam z kalkulacji, mogła- 
by być zamieniona za pośrednictwem rządu turec- 
k:cgo na opał, potrzebny do produkcji konserw i na 
użytek ekspedycji, oraz na materjal drzewny na 
wyrób beczek i skrzyń. względnie na produkty 
żywnościowe miejscowe. W każdym razic wedlug 
cen naszych za 85 tonn takiego nawozu można 
utrzymać około 25U tonn węgla, lub 350 drzewa 
opałowego. coby absolutnie pokrywało nietylko 
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koszt opału, użytego do produkcji, lecz w przybli- 
żeniu przynajmniej połowa mączki mowłaby byc 
zanuiciurona aa drzewa materiałowe, lub artykuły 
Żywiiośc owe. 

A teraz iaka ekspedycja taka hyć powiana? 


Sklad ekspedycji: Minimum zatrudnionyca sla- 
le 35 osób, z których 2U wypróbowanych myśliwych 
i 15 osób personelu techniczuego, jako to: gospo- 
darz obozu I, buchalter korespondent | felczer 1 
rzeźników - inasarzy 5, kucharzy 2. hednarz - sto- 
larz |, ślusarz - blacharz I, technik garbarski I. 
szczeciniarz l, preparator - wypycliacz |. 

Pozatem koniccznem jest posiadanie w skla- 
dzie ekspedycji pośród myśliwych stałych (nie sc- 
zonowych) 2 lekarzy (chirurga i caoróh wewnętrz 
nych), handlowca, któryby objął nicjako obowiązki 
dyrcktora-zarządzającczo przedsięhiorstwem i jego 
pomocnika, uraz łowczego, znawcę krajów wschod- 
nich, uczęstnika wypraw myśliwskich, organizatora 
obław, jcdnem slowem człowicka odpowiedniego 
ua kierownika technicznego ekspedycji i jego po- 
imocnika. 

W ten sposóh myśliwych stalych, platnych 
przez towarzystwo, musiałoby być conajmniej 6rciu. 
Pozostałych 14-tu (a mogłoby być icu więcej) moż- 
ua komplctowuić sezonowo pośród myśliwych kra- 
jowych, pragnących zażyć wrażeń i rozkoszy my 
ślwskich w nicznanych u nas warunkach. 


Zdolność fachowa: Wszyscy uczęsuncy eks: 
pedycji nusieliby odpcwiadać wymagancınu od 
nich maximum uzdolnicna w swoim zakresie. 2a- 
pewnić towarzystwu wiele inicjatywy i żywotności 
araz intensywności pracy. Musieliby być fizycznie 
zdrowi odporni na oczekujące ich trudy, hraki i nit- 
wygody i wybór w tym kierunku należałoby pozo- 
stawić co do myśliwych stałych jak i sezonowych 
(sportsmenów) zgóry obranemu łowczemu, lub ko- 
misji kwalifikującej w kraju. zaś co do personelu 
techniczna - handlowego dyrektorowi - zarza- 
dzającemu dzaalem handlowym. 


Wynagrodzenie: Fachowcy wybrani do cks- 
pedycji na stałe, aż do jej ukończenia. t. j. do zk- 
kwidowania eksploatacji, musieliby mieć zapew- 
nione dobre wynagrodzenie, wyplacanc micsięcz- 
nie, ażeby dać im imożiość nietylko odpowizdnicz» 
utrzymania ich rodzin w kraju, lecz aby uzyskal: 
pewien ekwiwalent za nichczoieczeństwo zerwa 
nia na dlugo wszelk.ch nici wiążących ich dziś ze 
środowiskiem ich fachu, zatarcia stosunków i t. d. 
u więc aby mogli pewien kapitał zaoszczędzić ni 
przeżycie okresu przymusowcyo bezrobocia po po- 
wrocie do kraju. 


Bezpieczeństwo: 4 uwagi na szeroko rozpo” 
wszecnniony bandytyzm w kraju operacyjnym eks: 
pedycji, członkowie jej powinni być zorganizowani 
do pewnego stopnia wojskowo, a kierownik tech- 
niczny (łowczy) winien mieć posłuch najwyższej 
szarży. Jednocześnie koneczucm byłoby otrzyma- 
nie od rządu tureckiego wojska nietylko na nagan- 
ki, lecz i do stałej ochrony uczęstników ekspedycji. 
centrali fabrycznej i mieszkalnej, towaru i micenla 
prywatnego. 

Zaopatrzenie: Stali członkowie ekspedycji mu 
szą być zaopatrzeni przez władze eksploatacji na 
jej rachunck w te wszystkie przedmioty, utensylia 
: przyrządy. jakie poza potrzchami osobistemi 
i przedmiotami użytku codziennego w kraju. oka 
załyby się tam koniecznemi. Pozatein administracja 
obozu winna zaopatrywać uczęstników ekspedycji 
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we wszystkie niezbędne artykuły żywności na r/k 
cksploatacji, wreszcie ułatwić członkom ekspedycji 
zaopatrywanie się na ich rachumek w takic artyku- 
ły jak tytuń. papierosy, mydło i t .p. 

Korespondencja į przesvłki: Administracja eks- 
ploatacji w porozumieniu z micscowymi władzami 
winna zorganizować możliwie punktualne otrzy” 
mywanie | przesyłanie przez członków ekspedycji 
do kraju listów, paczek i przesyłek pieniężnych. 

Apteka: Felczer, wchodzący w skład ckspedy- 
cji winien mieć pieczę nad środkami aptecznemi 
i ich kampletowaniem w miarę zużycia. Srodki te 
winny być zawsze stale na miejscu w apteczce obo 
zowej i zapas ich musi być od początku pod wska- 
zówka lekarzy zakup ony. 

Podział pracy: W wyliczaniu uczęstników eks- 
pedycji według fachu uwzględniony jest niejako po- 
dział ich pracy, wszelako ze względu na koniecz- 
ność jaknajoszczędniejszej gospodarki pożądanem 
byłoby, aby osoby, których zawody nic muszą być 
użytkowane stale podczas całego trwania ekspe- 
dycji były użyte do innych również czynności i tak 
np. Jak lekarze. dyrektor handlowy i jego pomoc- 
nik, kierownik techniczny i jego pomocnik, muszą 
być myśliwymi, felczer musi dziel.ć pracę prepara: 
tora skór, preparator — technika  garbarskiego. 
preparator szczeciniarza i odwrotnie i t. d. 


Komisja wywiadowcza: Nader ważną I decy- 
dującą będzie rola komisji wywiadowczej i w tym 
celu osoby ja składające winny być bardzo pieczo- 
łowicie dobrane. Komisja ta składać sę powinna 
z osób co do zawodu następujących: przyszlegc 
dyrcktora handlowego, przyszłego łowczego i le: 
karza. Komisja ta jednak mogłaby kooptować da 
swej wyprawy sportsmenów, |adących na krótki 
okres dla użycia wrażeń myśliwskich. 

Zadaniem komisji byłoby: 

1) Zwiedzenie i odbycie próbnych polowali na 
ułamkach możliwie całego terytorjium. majaego być 
terenem działalności przyszłej ekspedycji. 

2) Zbadance warunków miejscowych: klima- 
tycznych. żywnościowycn. bezpieczeństwa, kwe- 
stji pomocy robotniczej, transportowej i lokomocji. 

3) Nawiązanie w przejazdach stosunków han- 
dlowych odbiorczych dla przyszłej produkcji. 

4) Ustalenie źródeł nabywania materjałów na 
opakowanie towaru, opału i t. p. 

5) Ustalenie skali pomocy wojskowej i ludności. 
jaka może być osiągnięta. 

6) Upatrzeniec miejsca dla centrali cksploatacji 
i zapewnienie potrzcbnych budynków, przyczem 
musi to być miejscowość niezbyt odległa ud głów- 
nych łowisk, a możliwie w pobliżu portu, zaopa- 
trzona w słodką wodę. 

7) Ustalenie najodpowiedniejszego sysicmu bro- 
ni i pocishów. 

8) Ustalenie środków dla utrzymania całkowi- 
tego bezpieczeństwa i zdrowia uczestników przy- 
szłej ekspedycji. 

9) Ustalenie najodpowiedniejszego rodzaju po- 
lowań dla uzyskania najlepszych wyników. 

10) Ustalenie na mocy zebranych danych naj 
bliższej z prawdą kalkulacji handlowej. a w zwąz- 
ku z warunkami i wymaganiami firm odbiorczych, 
o ie one już były zcpewnionc, najwłaściwszego 
sposobu przerabiania dzika na produkty nandlowe. 


Na zakończenie czuję sę w obowiązku żaziia: 
czyć, iż to, co wyżej napisałem w grubych jedynie 
zarysach zostało dla braku czasu opracowane, nic- 
wątpitwie też zauważyć się dadzą róz.e nicdamó: 
wienla | hraki, różne być może błędy w rachunku 
prawdopodobieństwa wyntków tak przezemnie zro- 
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dzików, jed- 
nakże ne sadzę. aby można było ten rachunek 
ściśle bez uprzedniego 
spełnienia roli zasadniczej, objętej czynnośc:aml 
przedewszystkiem zalecanej komisji wywiadow- 
czej w tej Spraw. 


W powołaniu się na komunikat, umieszczony 
w Nr. 7, strona 6 —- „Łowca Polskiego“ w sprawie 
ckspedycji myśliwskiej na dziki do Azji Mniejszej. 
zaznaczamy, że o ilc do 15 lipca r. b. nie wpłynie 
potrzebny fundusz na wyjazd Komisji wywiadow- 
czej wyprawa zostanie zupelnie zaniechaną, - 
a dokonane na ten cel wpłaty będą odnośnym oso 
bom zwrócone. 

Dalsze zapisy przyjmuje Kancelarja Centr. 
Związku Pol. Stow. Łowieckich. a wplaty doko- 
nywać należy na Nr. 8082 — w P. K. O. 


DR. ALFRED SANDER. 


De Lege Ferenda. 


(Dokończenie. Zob. Nr. 7.). 


Jest nie wątpliwem. że lis mimo wszystko jest 
bardzo poważnym szkodnikiem  zwicrzostanów 
drobnej zwierzyny. Wprowadzenie zatem dlań cza 
su ochronnego bez wszelkich zastrzeżeń spotka: 
loby się odrazu z protestem jego przeciwników 
myśliwycn, którzy oczywscie i do dziś jeszcze 
istnieją, a także biorąc rzecz zupełnie przeuinioto- 
wo. hyłoby w licznych wypadkach uciążliwem i 1mo- 
globy się stać tamą racjonalnej hodowli zwierzyny 
drobnej która w każdym razie w pierwszej linj. na 
opickę myśliwego zasługuje. Mam tu na inyśli wy- 
padki zaprowadzenia bażantów i sprowadzenia ku- 
ropatw i zajęcy dla odświeżenia krwi. Picrwszydu 
warunkiem takich, nawet przed wojną kosztownych. 
a dziś nadto technicznie trudnych zabiegów jest 
oczyszczenie terenu ze wszelkich szkodników. 
Niemożliwem bowiem byłoby żądać od myśliwcgo 
hodowcy, by z trudem i znacznym nakładem pie- 
niężnym zdobyte kuropatwy i zajęczyce rozpłodowe 
wypuszczał w terenie przepcinionym szkodnikami, 
w szczególności zaś lisami. W takich wypadkach 
dobór naturalny, o którym wspomina profcsar Nic- 
zabitowski, przypisując lisowi znakomitą rolę usu- 
wana indywiduów słabszych. pożądanym nie jest. 
gdyż właśnic z obcych okolic sprowadzone osob- 
niki mają ów dobór ułatwić i płodność zwicrzyny 
podnieść. Wobec przepsów nadających zatem liso- 
wi czas ochrony., stanąłby hodowcą w takim razie 
bezradnie., nie chcąc ich łamać. Podobno jednak 
w projektach nowej ustawy łowiecck.ej są przewi- 
dziane inspekcje łowieckie, wojewódzkie i powiata- 
we. a jeżeli nie sa, powinny być i powinny się skla 
dać z elementu, któryby sobie zdawał sprawe 
z powagi swego zadania; instytucja ta powinna być 
nie martwem jakiemś ciałem. lecz ruchliwą i na 
wszelkie objawy łowiectwa naszego czułą. Jedna z 
funkcji takiej inspekcji powinno być prawo przedlu: 
żanła lub skracania czasu ochronnego dla poszczegól 
nych gatunków zwierzyny. w miarę jci rozmnoży 
i wpływu tak na łowiectwo samo, jak i inne gałęzie 
kultury. Inspekcja taka zatem miałaby też oczywi- 
ście prawa w udowodnionych wypadkach zamiaru 
zaprowadzania bażantów. sprowadzenia kuropatw. 
lub zajęcy. zezwolić hodowcy na zupcłne oczysz- 
czenie terenu ze szkodników. a mianowicie z lisów. 
cnoćby ta miała nastąpić w czasie ochronnyni. 

W rok lub dwa po takreim zasilcuju terenu no- 
wą krwią. zażywałby 1is znowu przewidzianego 
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w ustawie czasu ochronnego, a naszedłszy z abcyca 
rewirów, powróciłby do roli policji sanitarnej, jaka 
mu prof. Niezabitowski i p. Przedrzymirski Musznie 
przeznaczają. 

Podobnie w wypadkach nicproporcjonałnega 
razmnożenia się Lsów w pewnych okolicach lub 
rewirach powinnaby owa inspekcja lowiecka da- 
wać zezwolenia polowania nań : w innej porze. 

Tylko przy pewnej ulastyczności przepisu 
uchronnego można sobie ustawową oclironę lisa 
wyobrazić zimnicjszyć zastępy jego przeciwników. 
domagających sie jego tępienia o każdej porze. 

Za wprowadzeniem dla lisa czasu ochronnego 
przemawia wreszcie cenność obecna jcgo futerka, bo 


skoro to futerko jest tak cennem, to powinien lis pa-. 


dać tylko wtedy. gdy to futerko jest dobrem, strzec- 
lany bowiem w czasie lznienia, strzełany jest chyba 
na śc.erwo, jeżeli względy na ochrone drobniejszei 
zwierzyny tego strzału nie usprawiedliwiają. 

Poruszyć cnciałhvm jeszcze jedną kwestię, 
a nawiąże do punktu 4-go nostulutów pana Woż- 
niakowskiego, gdzie mówi „lisów nie wolno tryć aui 
łapać na paści”. (idybyśrmy - nawet lisowi nie dali 
czasii ocaronnego czyli nie uznali go za zwierza lo- 
wnego użytccznepo, to w każdym razić przyznać 
"ależy, Że nawet i jako szkodnik, rabuś, lecz rabuś 
tak sympatyczny zasługuje na te przynajmniej wzzlę- 
dy, by. wyjąwszy chyba konicczna potrzebę pozby- 
cia sie yo szybkiego, a radykalnego z rewiru, ginal 
Śiniercia od broni palnej lub od chartów. gdzie za- 
wsze korzysta z pewnych szans wydobycia się 
z opresji, dzie daje myśliwemu z bronią palną po- 
lująceniu lub charciarzowi wielką sumę pięknych 
wrażeń i silne napięcie emocji, vdzie wreszcie zdobi 
rozkład naprawdę szlachetnie cdbytych łowów. 

Iruciciel lub uastawiacz paści pozbawia się 
sam tmocji beznośrednicgo spotkania, zabija lisa 
nicjako zaocznie. budąc sam o kilka lub kilka.aście 
kilometrów oddalonym, od owej bsiej tragedji. od- 
bywajacej się najcześciej w czasie błogiego suu te- 
go na lisa dybiącewo „hominis sapients*. Trutka 
i paść znajdują zupełne usprawiedliw:cnie, gdy cho- 
dzi o tak trudnego do dościęnięcia, a dla cennych 
zwierzostanów jeleni i sarn groźnego, wllka, po- 
winny być nawet szerzej stosowane, niż Się to u nas 
dziej.s, gdy chodzi o wytępierie skrzydlatyca dra- 
peżników i niepomiernie w czasie wojny rozmno- 
zonych krukowatyclii. przeciw lisowi mową być 
one jednak tylko w ostatecznej potrzebie stosowa- 
ne, gUy chodzi o przygotowanie terenu dla rozmno- 
ży bażantów, kuropatw i zajęcy, wielkian kosztem 
sprowadzić się mających lub udzic się lis rozinnoży |! 
niepomierme lub w wielkiej ilości ze sąsiednich 
przywędrował rewirów. 

l znowu ore Komisje łowieckie wladne uszczu- 
plié lisowi legalny czas ochrony. powinnyby być 
rownież władne rozgrzeszyć myśliwego w tym kic: 
runku, jakni środkami z  lisein wojować będzie. 
Oczyszczenie rewirów z lisów. tun gdzie tego pa: 
trzeba, to nie polowanie w slowa tego znaczeniu, to 
czynność hodowlana właściwie do slużby łowiec- 
kiej należąca, której myśliwy gentelman, tylko wte: 
dy inoże własnemi jąć się rękoma. gdy nie ma oj- 
powiednich micdzy swą służbą łowtecką wyko- 
nawców. | 

Kto zaś bcz tych nrzyczyn do trucia lisów sle 
p.erze, kto to czyni dla zdobycia skórki „dla iej po- 
głaskania", tego zaiste trudno prawym myśliwym 
nazwać. Jeżeli lır. Morstin słusznie strzelanie ka- 
czek po nocy przy świetle reflektorów uważa za 
mectyczne, to sądzę, że i trucie lisów, bez usprawie- 
dliwionci przyczyny tylko dla zdobycia skórki pa- 
winno bvć postawione poza nawias środków myśli- 
wemu snortsmanowi dozwolonych. 

Na koniec zaś jedna uwaya i pobożne Życzsnie! 
Jeżeli ktoś lisy truje i zna się na sposobaci przyrzą- 
dzenia zatrutych wróbli. orzeszków i szkiełek, to 
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niecige on te sekrety zatrzyma dla sichie i zasto 
sowuje tam. gdzie ta konieczne luh niech je zdradza 
w zaufaniu tylko takim ludiztom, którzy tego środka 
nie nadużyją. niech jednak tak autorów, jak i reda- 
kcje pism myśliwskica św. Hubert strzeże przed 
ogłaszaniem artykułów, gdzie z całą dokladnościa 
takie sposoby są opisywane. Zdajiny sobie sprawę 
przynajmniej ze stosunków na kresach jeszcze dziś 
panujących, gdzie kilometry kwadralowe są pod 
względem łowieckim niejako bezpańskie, gdzie 
wielu poluje gdzie chce i jak chce, yklze wskutek 
parcelacii i kolonizacji zgromadza się wiele elemen- 
tu może skądinąd zacnego i dla celów państwowych 
pożytecznego, którego jednak większość daleką jest 
od pojęcia myślistwa dla myślistwa i traktuje je ja- 
ko źródło utrzymania i zarobku. 

Otóż czy artykuły takie w prasie myśliwskiej, 
tam lub nawet w inną stronę Państwa docierające 
i między mniej etycznie usposobionyca myśliwych 
lub zawodowych kłusowników się dostające, są po- 
żądane? Sposoby w ten sposób oyłaszane I rozgla- 
szańe zaledwie w niewielu wypadkach dla celów 
hodowlanych, w tysięcznych icdnak dla celów bru- 
dnego zysku luh wprost kradzieży cudzej zwierzy- 
ny użyte będą, a o to, sądzę chyba nie caodziło au- 
toran takich artykułów, niestety z początkiem roku 
1924 w prasie lowieckiej drukowanych. 
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Opanowanie wyżła w polu. 


Zah. Nr. b. 

Oberlacnder zawczasu i sytsematycziić przy- 
zotowujący swe wyżły, prowdzący je na otoku na 
kuropatwy w parach. z takicmi bujającemi warjata: 
mi prawdopodobnie wogóle do czynienia nie mial, 
dla wielu jednak inyśliwych takic traktowanie psa 
jest wręcz niedostępne. Wreszcie co począć, gdy 
młody głupi pies, zresztą obdarzony dobrym wiatrem 
i myśliwskiin temperamentem wykazuje pudobne 
skłonności. O psach nieśmiałych kręcących się przy 
nodze i potrzebujących raczej poduiety niż poskro- 
mienia, nie mówię. gdyż mojem zdaniem rzadko z 
nich uda się coś zrobić. Gdy takie ich zachowanie 
jest tylka skutkieni przejściowej nieśiniałości, to po 
jej utracie zwykle przechodzą nichawzm do katego- 
rii koniących i buiających. lo też aby się nie stawiać 
wobec psu w położeniu bez wyjścia i nie być bez- 
ralnym wobec icgo uchvbicń, musimy przedewszyst- 
kiem zmusić psa do królkicyo przekladania. Pod tem 
ostatuin rozumiem, że pies szuka, nie wybierając 
zbyt daleko wprost przed myśliwego (mniej więcci 
na odległość stu kroków). W kierunku poprzecznym 
szczególniej, gdy pies dobrze przekłada, może się on 
oddalać znacznie więcej do dwustu i nawet trzy- 
stu kroków, wdyvż wtedy widocznie kieruje się my- 
ślą. aby się nie oddalać od pana iciąule nawracać 
do nicyo. znajdując się w ten sposób przeważnie 
w jego bliskości. Nic przejmujemy się bardzo oko- 
licznoścją. że pies buja i spędza zwierzynę, a nawet 
uważamy to-za normalne i pożadane szczewólniej, 
zdy pics nie robi tego zupełnie bezmyślnie, a unie- 
siony gorączką myśliwską. Do polowania z takim 
pupilem przystępujemy uzbrojeni we wszystkie po- 
trzebnue środki opanowaniu go i poskromienia. Prze- 
dewszystkiem staramy się, aby przed rozpoczęciem 
polowania z psem wyrobić w nim pewne minimum 
apelu į posłuszeństwa oraz włuściwcyo zachowania 
się w niektórych wypadkach. 

Wskazanem więc jest, aby pies przed rozpoczę- 
cem z nim polowania znal apel i imyśliwcyo, z któ- 
rym poluje, warował na podniesienie ręki, posłusz- 
nie chodzi! za noce 'eżał cierpliwie. gdzie mu każą 
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nie hal się strzału i umiał aportować. Są to rzeczy 
z.zakresu zwyklej tresury, których każdcąo psa moż- 
na nauczyć, į wystarcza do tego cierpliwość i znane 
spośchy. Jeśli pics nie ma w przyszłości czesto prze- 
Szkadzać przy polowaniu i być uprzykrzonym 
musi te rzeczy umieć. Gdyby z tych czy innych po- 
wadów umiejętności tych nie posiadał, to, ostatecz- 
aie, i tak można z "im zacząć polować, trzeba jeti- 
nak się z ta okolicznością liczyć i te podstawowe 
hraki tresury czemprędzej uzupełnić. Pies umiejący 
tc rzeczy znalazł już początek wspólnego języka 
z myśliwym i teu ostatni może to przy układaniu 
w odpowiednich okolicznościach wyzyskać. 

Jako środków da opanowania psa używamy: 
abroży pętlicowcej, sznura i zwykłej gumowej procy. 
Obroża kolczasta tylko odnośnie do specjalnie opor- 
aych « trudnych psów może być potrzebną. naogół 
nie jest ona mojem zdaniem narzędziem, bez którego 
tie można hyłohyv się obejść, szczególniej przy oma- 
wianym zakresie zadań. 

Sznur bierzemy grubości od zwykłego ałówka 
da grubości postronka, dlugości do 20 metrów, Maż- 
na ga według wskazówek Oberlaendera wygotować 
uprzednio w oleju, co da mnie abywałem się bez 
tego. Po użyciu w burakach i zielonych poplonach 
wygladzał się tak, że dalsze Środki zabezpieczajace 
okazywały się zbyłeczue. 
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Do końca sznura przywiązujemy mocno zwykiy 
karabińczyk (sprężyk). dostatecznie silny, aby się 
nie rczciągnął luh nie rozerwał, co spowodowałobw 
utratę sznura. Miarkując stosownie da temperamc!- 
tu i siły psa oraz warunków terenu grubosć i dlu- 
gość sznura (a w związku z tem i jega wagę) mc- 
żemy zawsze osiągnąć to, że sznur, nie przeszka: 
dzając psu w bicgzaniu, (nawet galopem) i szukaniu. 
hamuie jednak w dostatecznej mierze jego zapędy 
i odbiera mu wiarę w możność dogonienia i złapa- 
nia zwierzyny. Ponadto sznur utrzymuje w psie prze- 
konanie, że się znajduje w mocy swego pana. 

Toa też sznur jest doskonałem i podatnom mai- 
rzędziem do zmuszenia psa do liczenia się z ohec- 
nością panu i do adehrania inu checi da zbvt dale- 
kicgo bujania. 

Sznura nie trzymany w ręku, u puszczaumy go 
luźno i pozwalamy psu wlec go za sobą. 

(e 


Sprostowanie. Na wstepie do artykulu powyż: 
szego w Nr. ym opuszczono następujące zdanie: 


Tymczasem wyżeł w swych poglądach na 
możność zdobycia zwierzyny, od czego zależne 


iest wystawianie, przechcUuzi przez trzy okresy 
Pierwszy --- to przekonanie, że każdą zwierzyne 
nic wyłączając lecącego ptaka, może zlapać. 


Z HODOWLI 1 OCHRONY ZWIERZYNY 


@ zakładania pólek hodawlanyrh łowieckich. 
Dla ulatwienia orientacji dajemy tutaj powtórnie 
opis p t 


w innvin układzie, czył tabelkowym, 


Poddział W r. 1925 


Łuhin wczesny, 
| > OF Żyta z seradeltą 
na nasienie. 
Proso późne nie 
b. Żyła z saradetlą ' . 
zbicaana 


zbierane organie 


Ludin na przy- 


Proso późne nie Laħin na przy- 
aranic | 


(iryka późna nie 


zhlerane 


e. | Żyto z seradellą 


Gryka późna nie Lebin wczesny 


zbierana na nasienie 


Żvta » <eradellą |= 


Płodozmian II zohacz strona Il. 

bw tym plodozmianie ma zwierzyna zapewni- 
ny żer przez caly rok. przyczem jarmuż, koniczy: 
14 i rzepak Stanowią na,wazżiucjsz, brzynctę dia 
Zajęcw | sarn. 

Płodozmian ten wymaga jednakże znacznie 
lepszego zruntu niż poprzedni oraz wynaważama 
yborulkiem każdego poletka przynajmniej cu pty 


Prosu późne nie 
zbierane 


Lubin na 
przyoranie 


Żvta z seradellą 


Gryka późna nie 
zbieraniu 


Łubin wczesny na 
nasienie 


Żyto a seradellą 


„Pólko Nr 17; już zamieszczony zwyczajnie w Nr. 
„Łowca P. 


Wr, 1920 W r 19% 


Ludin na przy- Gryka późna nie 
y Żyto z seradellą OJ | 


oranie zbierana 


Uryka późna nie Łubin wezesny 


zbierana na nasienie 


Gryka Sy nie łubin wczesny 


Żyto 7 seradcllą 
na nasiermw 


Żyto 7 seradellą' | 


Ludin wczesny Prusu półne nie 


Żyto 7 seradeliq 


na nasienie żhietane 


Prasu późne nie Łubin na przy- 


Żyto 2 <eradellą À 
zbierane uranie 


| 
| 
| 
| 
| 
| zbierana 
| 
| 


Proso późna nie tubin na przy- 


i Żyto z seradellą 
zblerane narante 


rok ;. j. pod uprawce jarmużu i rzepaku. (idzie me- 
ma w lesie kurapatw, bażantów luh cietrzewi, tam 
można siew prasa i gryki opuścić, stwarzając teni 
samem płodozmian czteropolectkowy, a wówczas 
zaraz pc życie i zeradeli. przystępuje się na wiosnę 
do nawożcnia i uprawy poletka pod jarmuż i rze- 
pak. larmuż jest bczwzylęduu cenniejsza paszą 
niż rzenak O ile przeto warunki na to pozwalają. 
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Ploadozmian il. 


Poletka 


; W r. 1928 4 W r. 11120 
lit 


Jernut Żyta I dryKa 
a: MESEN cayna 2 seradellą nie zble- 
oas oborolku t6b6 
Prace i 
Owlea kani- Żyta Poka Jarmu 
b. z Koni- dell Hi | rzepsh 
cayoą FA : edles | na oborniku 
race x 
Praca T 
Kani- Żyto aoia Jaemet Qwie: 
t: della nie atie. | 0 7250an j © Gu 
att EJ mo na nboeeik a czyną 
rane 
Praca o p 
Żyte (wyka Jaemaż wies Reni- 
d. iq | nie s%ie 1 +aepak | © Upo enyana 
s AED, ~ p na oboralku czycą 
tine 
Prasa Ą | Qui 
I gryka Jarma wlec Keni- Ż»ia 
ję nie zblu- a pan BOJE tryna a seradelig 
ine oa oborniku czyaą 


byłchy wskazanzum pod jarmuż przeznaczać wię: 
kszą część poletka niż pod rzepak. 

Uprawa jarmużu różni się od pozostalych roślin 
plodozm:anu teni, że nasienie jevo wysiewa się naj- 
pierw w dobrze uprawionym ogródku. lub szk% 
teczce lcŚnei. albo w ibspekcie, a dopiero ydy ra- 
ślinki wyrosną tam na kilka centimetrów (rozwin1 
cztery kotyledony). przesadza się je w czerwcu n- 
właściwe poletka. 

Rzepak wysiewa się w lipcu, a koniczyny, jed- 
nocześnie z owsem. w kwietniu. Oba cięcia keni- 
czyny wykonać trzeha możliwie wcześnie, jak tyl 
ko zakw'tnie, aby po drugim pokosie, koniczynisko 
uprawić bezzwłocznie pad siew żyta, które tylko 
przy wczesnym Siewie może wyrosnać bujnie i za- 
pewnić obi.ty żer dla zwierzyny Siew sceradclli, jak 
to już było na innem miejscu wskazane, następuie 
wcezesna wiosną -- w ozimine. 

Na zbiór nasienia rzepaku nie można liczyc 
i trzeba go zaorać, wraz 2 Gzęścia poletka po iar- 
inużu. pod siew owsa i koniczyny. 

W pierwszym roku, poletko C. na któremi n č- 
ma dwuletniej koniczyny, iajwłaściwiei absiać $w- 
radella pad nastepujące potem żyto. 


Płodozmian ill. 
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Pot i z 
Es w r 1925 | w z, 1926 | W r W r. 1928 


1927 


Marche w, 
buraki Owies Koni- Żyto 
a. I ziem- 
niaki z koniczyną ezyna z seradell:| 
na oh arniku 
è Marchew, 
Owiea Koni- Żyta buraki 
h. l ziem- 
2 kaniczyną ezyna ? seradellą niaki 
na oborniku 
Maethaw, 
Koni- Żyta buraki Owies 
e. i ziem- 
cryna Z seradellą niaki z kaniczyną 
ua oharniku 
Marche 
Żyto buraki O ules Koni- 
d i ziem- 
2 seradellą niai z kaniczyną €zyna 


na obarniku 


l ten płodazmian wymaga ziemi lepszej i wy- 
nawożenia obornikiem ca czwarty rok t. j. pod akn- 
powe (marchew, buraki i złemniaki). 
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Gdyby na danym terenie zuajdowalo se i ptac- 
twa łowne: kuropatwy i bażanty, w takim razie 
możnabv dodać jeszcze poletka piąte (lit. a) i ob- 
siać je prosem lub uryką, a potem dopiera uprawić 
pod okopowe na oborniku. 

Marchew, buraki i ziemniaki, służyć mogą ja- 
ko ziinawa karina dla sarn, jeleni i dzików. Zające 
uic gardzą również temi zicmiopładaini i zdarza się 
niekiedy, że już w końcu lata zyryzają doszczętnie 
wystające ponad ziemia ułówk!i marchwi. Z ziein- 
niaków korzystają również i bażanty, wygrzebuiąc 
je z ziemi. 

Gdzie utrzymują się dzik, okaże się nieodzow- 
nem oyradzanie polctek okopowych ruclioinemi 
płotkami, dla zabezpieczenia ich od przedwczes- 
nego rycia i niszczenia tycn zieimopłodów. 

Marchew, buraki i ziemniaki, po ich wykopa- 
niu i do czasu zadawania zimą jako karny, prze- 
chowuje się znanym sposobeni. w oddzielnych kop- 
czykach, w inicjscu suchem, najlepiej na piaszczy- 
stych pagórkach, z dobrym spadkiem, hy do kop- 
czyków ne przenikała woda. 

Przy sprzątaniu ziemniaków, wskażanem jest 
pozostawienie pewnej ilości redlin niec wykopanych 
up. co trzecią lub czwartą redlinę, do swobodnego 
rozkopywania ici zimą przez dziki. Aby ziemniaki 
nie przemarzły przed czasem, należy, po wyrwaniu 
łęciny, redlonki z ziemniakami z wierzchu szczelnie 
przydeptać, następnie jeszcze nagarnąć grubo zic- 
mi na wierzch i znów szczelnie ubić szpadlamu luh 
udeptać i nareszcie okryć grubą warstwą liści lub 
iglwia, oraz warstwą wałęzi, zabezpieczającą liscie 
i yliwie od rozwiana przez wiatry. Miejsca te będa 
przez dziki stale odwiedzane w poszukiwaniu ziem 
niaków, a nawet buraków i marchwi. 

W pierwszym roku należy i tu poletko lit. C. 
na którem niema drugorocznej koniczyny. prze- 
siać seradella do przyorania pod następujące pa 
tem żyto. 

Wszystkie poprzednio wymienione płodoziniu: 
ry pólck hodowlanych łow:eckicli, mogą być prze 
prowadzone z pomyślnym skutkiem jedynie na sta. 
tych. na ten cel przeznaczonych miejscach jak up. 
większe hliznv i polanki wśród lasów, a szczcwól- 
nie w zagajukach; stare. skasowane drogi. oraz 


wszelkie z odpowiednią ziemią linje. nie będące 
w użytku komuukacyjnym i t.p. Natomiast pa 
szczególne poletka danego płodozmianu nie ko- 


niecznte potrzebują być skoncentrowane na jednet 
tącznci powierzchni. Przeciwnie, pożądanem jest 
nawet, aby one zaimowały oddzielne kawałki, bo 
wiem wówczas obsiane poletka inniei będą cierpia* 
ły od wydeptywania przez uczęszczająca do polc- 
tek zwierzynę, a szczególnite zwierzynę grubą. 

Głównie zaś chodzi tu o to, aby następstwa 
tośla na poszczególnych poletkaca bylo stosowa 
ue Ściśle wedłuy danego płodozmianu, bowicin. na 
przeważue mało urodzajnych ziemiach leśnych ie: 
dynie przez to, hez pomocy nawozów może być 
utrzymana wzulędna wydajność ziemi a temsaniem 
1 wyprodukowana odpowiednia ilość paszy. 


WC.) 
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Przegląd polskiej literatury towieckiej. 


Juljan Ejsmond .Wspoinnicnta myśliwskie”, Bi- 
hljoteka dzieł Wyharowvch. Rak Il, tom XVII War 
szawa (1925). 

„Blade świty i płomienne zachody,  gorejące 
południa i modre noce gwiaździste przemawiają do 
myśliwskiego serca głosem tkliwym i tak bezmier- 
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” 
ue kochaiącym, iakby to był kabiety umiłowanej 
ŁÓW. 

A na glos ten kuszący, serce myśliwego drży 
z rozkoszy miłosnej, a dusza rwie się do wioscenuc- 
go lasu, gdzie brzmi pieśń głuszca, do zlotych pól 
i kwietnych łąk letniem slońccin nuyrzanych, da 
ostępu. który jesień ubrała we wszystkie kolorw 
i rozśpiewala vanem oyarów lub też zima wysre- 
hrzyła i ukołysala do lodowego snu...” 

Temi slowy zaczyna swą książkę pocta my 
śliwy. pisząc zamiast wstępu o „Sercu inyśliwcgo”". 
„Człowick obcy nie zrozumie nigdy tego serca. 
Pozostanie ono dla uiego wieczną zagadką. Nic 
zrozuniie tego serca. które ina w sobie czasem slo- 
dycz dziecięcą, a czasami drapieżność dzikiego 
zwierza". Boię się jednak, że i nic każdy „inyśli- 
wy“ zrozumiec (o serce, że nie Ula każdego te 
„Wspotnnienia myśliwskie” będą złotą kanwą, na 
której będzie au mówil śnić swoje własne wspom- 
nienia. Ten kto w książce Łjsmonda będzie szukał 
opisów luksusowych polowań, jakichś świetnych 
zwierzastanów,  rekordowycn rozkładów ten 
srodze się zawiedzie. Autor nie tego szukał ucicka- 
jąc z gwarncyza miasta da pól. błot i kntej. Dla nic- 
go imyśliwstwa jest iedneim więceci ogniwem lacza 
ceni ka z przyrodą, jest kluczem, który atwiera mu 
ów baiecczny Świat, w którym marzenia i nadzicic 
tak dziwnie splatają się z rzeczywistością. Kto 
chce u nas polować naprawdę, kto chce spotkać 
się ze zwierzeni w jego naturalnych ostojach, kto 
chce tego zwierza nic zabijać, a zdobywać, ten jc- 
dzie w Karpaty lub na kresy wscloduie. Wspom- 
niena Eismonda dotycza zlównie Kresów; po- 
przez szereg rozdziałów swei książki prowadzi on 
nas, pod pieśń głuszca, na wiosenne rozlewy Pry- 
peci, na litewskie rojsty, do cichych puszcz tonących 
w białych puchach Śnieżnych. Wrażenia, przeży- 
cia, obrazy... Jakże żywe. szczere i prawdziwe: 
Czasem w autorze budzi się tęgi satyryk, pogodnie 
śniiecjący się ze słabostek ludzkich, lub tnący, niby 
adyniec ostrą szahlą, zlych i zľupich ludzi... Ta 
jednak male tylko odstępstwa od istoty książki. 
tclinącei przedewszystkiem pogodą i prawdą 

„Wspomnienia myśliwskie” są jako perły różań 
ca: przesuwając je modlimy się na nich nabażnie. 
Wspotniwenią sa jako perły: mają bowiem w sobie 
cas z klejnotów i coś z lez...” Oto słowa. któremi 
autor kończy swą książke. 
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„Łowiec (lwowski) zarnieścił w Nr. 6 nasiępu- 
iące prace: „Sprawozdanie z czynności Wydziału 
Malosolskicyo law. Łowieckiego za rok 1924 i 25". 

Seweryn Krogulski „Pół wieku!” Mistrz Rot- 
mistez „Kronika stara —WI. Czerniejcwski: „40 lat 
myślwtwa w stepacu i puszezach”. „Rzeszów“ 
Wiad. Gidrtler, „Stanisławów” A. Gorecki, „Kałusz” 
LT. „W ysuczka“ C. C. G. „Zloezóńw“ K. Ansion. 
„Kobylec“ L. Łysakowski. „Uchwaly Sejmiku my- 
śkwskiego w (iródku Jartellońskimn“. „Nowy Sącz“ 
dr. Zieliński i Tow. Dunajec. „Sprawy Tow... 
„Wszecnn. zawndy Strzeleckie". „Otwarcie strzel- 
nicy bodzicinnej w Sokole. „Z komitetu budowy 
ołtarza św. Huberta". „Notatki bihjograficzne* W. 
/..Z wydawnictu 

„Przegląd Myślru ski » Łow. Polskie” (Nr. L 
12): „Dusze myśliwskie” 4. Ejsmond. „O przy: 
szłość naszego lawiectw.u' B. Świętorzzcki. „Wy- 
prawa myśliwska do Abissynji" Br. Gordziałkow* 
ski. | Krogulec“ WI. Giirtfer. „Ramoty i ramotki my- 
śllwskicć Wł Janta - lołczyński. „Jeszcze o go- 
łębiarzu” J. Borowski. „Teraz i dawnicj i dla- 
czego zwierzostan u nas upada?" S. Cicliowski. 
„Kilku uwag co do łowiectwa w lasach na Poma 
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rzu” L. Peski „Fatalne toki A, hr. Rzewuski 
„Myśl. wędkarskich wspomnień parę" 1. R. 


„Na Polesiu“ Wł. Zabiełło. „Wspotnnienia żołnierza 
myśli WI Czernlejewski. „Polowanie na tokach 
cietrzewich w Przędzelu" |]. Stiller. „Protokół waln. 
zebrania Wiclkop. Związku Mvśliwych". 


Śląskie Tow. Łowieckie w Katowicach 


(Dokończenie. Zob. N 7). 


Na ztbranie oryanizacyjne, mające nu celu 
utworzenie Tow. Myśliwskicgo na Województwa 
Sląskie, zjawili się: 1) Dyr. T. Palacz. 2) Starosta 
Żuławski, 3) Tad. Gawlikowski, 4) Inż. Paliszewskt 
5) WŁ. Malinowski, 6) Wojciech Rysiek, 7) Dr. Wi- 
lert, 8) Nadl. Gottwald, 9) Nadl. Treskow. 10) Nadl. 
tirzyh. 11) Nadl. Bendt, 12) Leś. Sobczyk, 13) Dyr. 
Paniński, 14) Adw. Czapla, 15) Dyr. Rowiński. 16) 
B. Zboiński, 17) Dr. Pawelec, 18) Em. Madcja, 19) 
te. Medlewski, 20) W. Paczkowski, 21) K. Galus, 22) 
Dyr. Jan Podyórny, 23) H. Majchrzakowski, 24) Dr. 
Potyka, Starosta i 25) St Cenkier !nsp. 

P. St Cenkier, przedstawiając konieczność 
utworzenia na Śląsku Tow. Myśliwskicyo, przed 
stawił opłakany stan dlościowy zwierząt łownych 
w mojewództwic, wywołany skutkami wojny dłu- 
wolrwałci, która spowodowała upadek racjonalnej 
wospodarki łowieckiej w całej Halsce. a w szczcewół- 
ności na G. Slasku. W całej Polsce też wszczął się 
energiczny ruch zmierzający do ulepszenia tycn 
stosunków i przywrócenia zwierzostanu do przed: 
wojennych worm. Stąd to i na (i. Śląsku wkini pra- 
widłowi myśliwi iść w ślady iunych województw 
Polski i przecz stworzenie adpowiednicej organizacji 
dać dowód troski a jeden z działów hogactwa naro: 
daweco. 

Nad poszczerńlneini punktami Statutu wyw: 
zała się dyskusja, w którci głos zabierali: p. Żuław- 
ski, Rysiek, Potyka. Paliszewski, (iawlikawski, Pa- 
lacz, Cenkier. poczem posłanowiono wybrać komt 
się statutową i rewulaminową, która ma opracować 
projekt statutu z uwzględnieniem potrzeb micjsco- 
wych i prawnych. Do komisji wybrani zostali. 
oprócz urzędowego przewoduicząccyo i sekretarza. 
pp. starosta Potyka, starosta Żuławski, W. Bysick. 
St. Cenkier, prócz zaś tych do komisji reygulatnino- 
wancj wybrano pp. nadl. Gottwalda i nadl. Grzyb 

P. Cenkier wnosi a ukoustytuowanie Zarządu 
oraz siedzihy w Katowicacu i wybranie delegatów 
na każdy powiat. P Galus proponuje dwóch delega- 
tów powiatowych. P. Ceukier proponuje nawiązame 
kontaktu z istniejącym w Cieszynie Tow. Łowiecka 
rybackiem, gwoli uskutecznieniu konsolidaci. I”. Dr. 
Potyka wnosi ustanowieme nazwy „low. Myśl. 
w Katowicach” zaś P. Gawlikowski: Związek My- 
śliwych w Katowicach. Sprawy pow vższe giichwa- 
Inno oddaćć Kam. Statutowei. 
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Kronika Myśliwska. 


Polskie lowarzystwo Łowiechie w Złoczowie 
(Malopolska, woj. tarnopolskic) założone w r. 1887 
dzierżawi obecnie (tereny łowieckie w 17 pininach 
powiatu ŻZłoczowskiego, a luzy członków 42, Łącz- 
ay obszar terenów wynosi okolo 12.000 ha: a sta- 
uawią je lasy i pola, w małej zaś części także łąki 
i błota. Ze zwierzyny łownej najliczniej występują 
zające, z ptactwa zaś chruścielc, kszyk: i krzyżówki. 
a w czasie ciągu słonki i dubelty. Dziki, saruy į ku: 
ropatwy przed wojną bardzo liczne, a wybite pod- 
czas wojny nieniał zupełnie, zaczynaja znów poka- 
zywać się. Na saruy i kuropatwy ieduak od kilku 
lat me poluiemy wcale. 
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Rezultat 9 naszychegolowań gremjalnych byl 

następujący : 

4X. 1924 Stadnia pola 12 strzelb 63 zający 
26 


11.X. „  Poczapy pola 17 e 4 słon. 

is.X. „  Sassów pola 19 . 24” 4. N25m 

25.X. „ Olszanica pola17 „ 86 , 

4.X1. „ Żuków las 20 33  „(deszez alam.) 

I5X|. „  Sassów las EL = 9 ° 

13.XI1. „  Chilczyce pola 9. , 1 

24. XII. , Poczapy las 16 , 17 

311. 1925 Sassów pola 8 , 13 (iuszono 
okoła 


KU zający) 


1E STRZELNICY. 
Dolsk. Tow. tow. w Warszawie. 


DERRY NA STRZELNICY 
Konkurs dla pań „Tryhuny Polskiej". 
W dnach 6 i 7 czerwcu l wod. iU rano du S'e] 
konkurs strzelecki, 


wieczór odbywał się wielki 
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Dzięki łayodnej zimie ubieglej i nie bardzo ziin- 
nej wiośnie oraz temu, że urządzanie polowań zimo- 
wych dla braku śniegu było bardzo utrudnione, stan 
zajęcy na naszych terenach jest hardzo piękity 
i mam nadzieję, ża nioże iuż tego roku dorówna 
przedwojenneniu. 


Kazimierz Ansion. 


prezes towarzys(wa. 


Kategorie wspólzawodników: | krupa pań (na- 
grada redakcji „Trybuny Polskiej“). 

I. Pierwsza i druga klasa panów. 

III. Młodzież szkolnu 

Nagrody ofiarowano nastepujące: 1) puhar 
„Kurjera Polskiego", 2) nagroda dla pań redakcii 
„Trybuny Polskiej“, 3) redakcja „Stadjonu” me- 
dale, 4) „Przegląd Sportowy” -2 nagrody, 5) „Prze- 
gląd Myśliwski" — 3 nazrodv, 6) Wabia-Wahlń- 


P. Vziewutska lauremntka konkursu. 


= 


a mianowicie: dn. 6 4 pistoletów, dn. 7 z karabinów. 
Warunki: dla pistoletów: 6 tarcz, zumia punktów 
A-ch najlepszych stanowi o nagrodzie. 

Dla karahinów 6 tarcz. z których klasylikuje 
się 4 najlepsze: uajwiększa ilość nunktów zostaje 
nagrodzona. a stó M 


skiego medal Związku Artystów Scen Polskich. 
7) Komispol. 8) firma Rokicki ~ 2 medale, 9) firma 
F. Mandla i S-ka. t0) St Rejsinz - żeton, 11) firma 
Wierzbickiego, 12) Sb. wydawnicza Perzyński 
Niklewicz. 

Nadto w pierwszwiit i drugini dniu zostaly ża 
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najlepsze wyniki w zawodach rozdane żetony: 
2 złote, 2 srebrne i 2 bronzowce. 

W pierwszym dniu zawodów strzeleckich or- 
gawzowanych przez „Kurjer Polski", stawiło się 
15 zawodników na pistolety: 

1) P. inż. mir. Nusbaum 217 punktów. 

2) P. Kołaczkowski Wojciech 204 punktów. 

3) P. Bitner Witold A.Z.S. 203 punktów. 

Za najlepsze zgrupowanie 10 kul 136 mm. 
(64 p.) nagrode „Przzeulądu Sportowego“ otrzymaj 
p. Bitner Witold. 

Za najlepsze zgrupowanie * 10 kul 
(77p.) nagrode firmy I. Rokicki 
mir. Nusbaum, 

Kankurs strzelecki urządzony przez rucnliwe 
Pol. Tow. Łow. wypadł świetnie. 

Z pośród 47 strzelców stających dł konkursu 


149 min. 
otrzymał p. inż. 


„derby. | nagrodę puhar „Kuriera Polskiego" 
i żeton Pol. Tow. Łow. zdobył p. Witold Bitner, 
csiąwając wspaniały wynik 462 punkty w Su 
tarczach. 


Druga nagrodę zdobył p. kołaczkowska (456 p.). 
trzecia p. Jan Werner (447 p.). 

W konkursie dla Il kategorii (uteunagrodzonych 
na konkursach) liczono punkty z 4-ch tarcz. Picr- 
wsza nagrodę zdohył p. Tadcusz Zaręba. wystrze- 
wszy 358 punktów, co dla nowicjusza Jest wynt- 
kiem świtnyin. 

Drugie miejsce zajal znany bokser i szermierz. 
par. Kakimierz Laskowski (356 p.). trzecie p. Jerzy 
Komerzwski (344 p.). 

W konkurencji dla uczni -- liczono 3 tarcze - 
pierwsze micjsce zajął Kowerski (262 punkty), dru- 
gie Wąsowicz (253 p.). trzecie Hryniewicz (251 p.). 
Hryniewicz otrzymał nadto nagrodę honorową Za 
nąjmniciszy rczrzut kul (78 mm.). 

W konkursie pań urządzonym przez „Frybunę”, 
strzelało 17 par. Pierwsza nagrade otrzymała pani 
Marja Dziewulska. osiągnawszy doskonały wynik 
253 punktów (w 3 tarczach) Jest to najlepszy 
wynmk osiarnięty kiedykolwick przez kobietę w 
Warszawie. Drugie micisce zajęła panna Zolja No- 
wicka (225 p.). Nadto za najmuciszy rozrzut kul 
93 mm. p. Dziewulska otrzymała nonorową na- 
gerode. 

Liczny udzial zawodników i zawcdniczek oraz 
Joskonałe wyniki aapawaja nas nadzicią, że sym- 
patyczny sport strzelecki nareszcie ruszy z miciscaą 
i znajdować bedzie co dzień coraz to więcej zwo- 
len ikv. 

Na konkursie „derby wprowadzano to utrud- 
nenic, że w konkurencji dla I klasy (karabmki) l- 
czow”5 na 6 strzełansch tarczach 5 -- co oczy: 
wiście przyczyniło „ię do większcgo zróżniczkowa- 
Jia wyników. a zawodaików zmuszało do uważniej 
szego strzelania. 


Narodowe Zawody Strzeleckie, 


tilówny Komitet podaje du wiadomości, że Pan 
Prezydent Rzeczypespolitci raczył przyjąć prote- 
ktarat nad II Naradowcini Zawodami Strzeleckiemi 
w Krakowie i ofiarow al osobistą nagrodę dla m- 
strza Polski. 

Że sprawozdania delegatów liłównega komite- 
tu z przebicwu chrad Komtetu Wykcwawczego Za- 
wodów w Krakowie w dniu 20. IV i 22. V. b.r. wy: 
nika. że prace przygotowawcze s3 w pelnym biegu. 
Komitet Wykonawczy z p. A. hr. Wodziekiu na 
czele mając da svi dyspozycji wybitnych działa- 
czy strzeleckicu i aficerów DOK. dokłada starań, 
aby pod wzgledem programowym i technicznym 
drugie Zawody Narodowe wypadły również świe- 
tnie. jak zeszłoroczne we Lwowie. Na czele 
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sekcji organizacyjnej Kqmitetu stoi p. dr. Sznci- 
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der, sekcje techniczną objął? p. pułk. Schlocgl, sekcię 
kwaterunkową — p. Pilecki, sekcje fnansową - 
p. mż. Treutler, Komisarzen Głównym Zawodów 
został p. pułk. Frank. sekretariat prowadzi p. knt. 
Kurok. a 

Na podstawie opinji zas.ąwniętej w Kotmneuic 
Krakowskim, Giłówny Komitet na posiedzeniu swcin 
w dniu 25 maja b. r. uchwalił zaprosić na uroczy- 
stości strzeleckie do Krakcwa za pośrednictwen: 
Międzynarodowego Związku Strzeleckiego, przed: 
stawic.eli wszystkich jego członków. 

Zdając sobie sprawę z ważności rozwoju spar- 
tu strzeleckicgo wśród młodzieży zgodzono się za- 
sadniczo na zoryanizowanicazawadów dla młodzie: 
ży szkół średnich i wyższyśh. Realizację prcjektu 
bowierzano Komisji organizacyjno-techniczaci (iłów 
nego Konrtetu. 

W celu zapoznania szerokich kół społeczeństwa 
i uczestników II Narodowych Zawodów ze Stancim 
fabrykacji broni i amunicji kulowcj i śrutowej, posta- 
nowiono w locum, użyczoncetn przcz Krakowskie 
Stow. Strzeleckie urządzić wystawę broni i amu- 
nicji, zapraszając do udziału w nici wszystkie pol- 
ske firmy.posiadające na skladzie broń i amunicję 
wlasna lub przedstawiciclstwa firm zayranicznych. 

Przedyskutowano i przvjęto preliminarz budże- 
towy II Narodowych Zawodów w kwocik 8.000 zlo- 
tych. Na potrzeby Kom tetu Krakowskiego zadccy: 
dowano wyasyrnować w foruii" pożyczki ryczalto: 
wą kwotę 500 złotyca. 

Nastepne posiedzenie Gláwuego Komitetu odbę- 
dzie sie dnia 22. VI. o godz. 19-ci w sali posiedzeń 
Rady Wojennej. 

Program II Narodawvch Zawadów Strzelcckich. 
6. 4, A września 25 r. 
i. Strzelanie ćwiczebne. 

A. Tarcza codzienna na odl. 300 mir. Broń regu: 
lam uowa. syst. Mausera M, 08 dostarczona przez 
Kcmisję Zawodów. Pozvcja dowolna. Zawodnik 
strzela dwa strzały do jeduci tarczy. Najlevszą kulę 
bierze się da klazvfikucj. Tarcza o średnicy, po- 
dzielonej na 1000 kręwów. Pole czarne 60 ctin. Kla- 
syf.kacja dokonywa się codziennie. Każd:: zawodnik 
ma prawo stawać do tego konkursu codziennie. 
O godzinie 12 ogłasza się rezultaty dnia poprzed- 
mego. = 

Opłata zu serję 2-Strzałowa 3 złote. 75 proc. 
sum uzyskanycu z opłat. użyje Komisja na premie, 
które może wydać w postaci cennvch przedmiotów. 

R. Tarcza ćwiczchna na odl. 200 mir. Broń i por 
zycja dowolne. Serja 10 strzałów. Opłata za serię 
| złoty. Zawadnik może wystrzelić w ciągu dnia 
maximum pięć seryj. 

C. Tarcza ćwiczcbna na adl. 300 mtr. Broń i po- 
zycja ~ dowolne. Serja 10 strzałów. Opłata za seric 
lzłoty. Zawodnik może wystrzelić w ciągu dnia ma- 
xiimum nięć scryj. 

Uwaga: 1. Ponadto Komisja Zawadów iia dzień 
5. IX. przygotuje strzelnicę do dyspozycji tycn za- 
wodników, którzy będa chcieli wypróbować swa 
hrań na strzelnicy. 

2. W czasie strzelania z broni krótkici i maloka: 
lbrowcj. strzelanie do tarcz ćwiczebnych zostanie 
wstrzymane. 


Il. Strzelanie konkursowe. Bron dluga. 

A. O mistrzostwo m. Krakowa. Odlcg. 200 m. 
Pozycja: dla broni typu woisk. dowolna, dla broni 
orecvzyjiuei  stojaca lub kłęczaca. Tarcza — dzie- 
sicciop erścieniowa o średnicy 80 ctm. pole czarne 
40 cim, Serja 10 strzałów plus 3 próbne niczallczor 
ne. Klasyfikacja według liczby csiąwnętych pun- 
któw. 

R. O mietrzostwa Polski. Odlcwlość 300 mtr 
Broń dowolna typu woskewcye, używanzgo w W.P. 
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Pozycja: stojąca, klęcząca i leżąca. Tarcza dziesiec- 
c.opierściecniowa o średnicy 1 mtr.: pole czarne 
0 ctm. Trzy Serie po 10 strzdów. Serja 10 strzu- 
łów i pa 3 strzały próbne dla każdej pozycj:. Czas 
45 minut. 

C. O nagrodę Ministra Spraw Wojskowych. 
odległość 75 mtr. Broń dowolna, typu wojsko- 
cja stojąci. [arcza dziesięciopierścieniowa o śred- 
nicy XO ctm., pole czarne 40 ctm. Jedna szria 10 
strzalów w ciągu 1 minutv. 

Dopuszczeni będą najlepsi zawodnicy w lczbie 
A0 z kategorji o mistrzostwo Krakowa i Polski. 

D. O magrode przechodnia Zwiazku Strzelec- 
kiego. Odlcułość 300 metrów. Broń i pozycja do- 
wolne Tarcza dziesięciopierścieniowa o średnicy 
l mtr.: pole czarne 60 ctm. Jedna serja 10 strza- 
łów. Do konkursu tego w myśl Regulaminu nagro- 
dy stawać może zespół, złożony z 3 zawodników. 
pochodzących z różnych stowarzyszeń jednci mci- 
SCOWOŚCI. 

E. Konkurs przedolimpijski. Odlcyłość 400 mtr. 
broń i pozycja dowolne. Seria 10 strzalów 
«A próbne, niczaliczone. Tarcza o średnicy 2 me- 
tirów pięcopierściceiiewa: pole czarne 90 ctm., po- 
dzielone jest na 3 równe okręgi, zawierające punkty 
5 4 i 4. pozostałe pole białe zawiera punkty 2 i 1. 

Uwaga: Odleułość 75 mtr. : 300 mtr. odpowia: 
dają rzeczywistym odlewłościom, natoin:ast inne od- 
ległości provramowe, ze wzylędu na to, że strzel- 
nica na Woli Justowskiej hudowana jest na odlcyło- 
ści w krokach różnią się. a mianowicie 2000 mtr. = 
300 kroków ` 225 mtr. i odlcyłość prog. 4(K) mtr. = 
aou kroków 375 mer. 


A. O mistrzostwo Polski z broni krótkiej. tvnu 
uzywanczo w W. P. Odlcytość 50 mtr. Tarcza dzie- 
sięc opierścicniowa o średnicy 50 ctm., pole czarne 
A cun., 2 serje po 6 kul į 2 strzały próbne do każdej 
serii wystrzełon: w ciacu jednego dnia. Pozycja 
stojaca 7 wolnej reki. Czas: O mmut m wystrzele- 
nie I serj, liczac od chwili oddania 1 strzału. z wv- 
iatkiem niezależnego od zawodnika zacięcia siç 
luh imncgo defektu broni. 

B. O mistrzostwo Polsk z brani krótkiei tynu 
dowolnego. Odległość SU etu. Tarcza dziczię: 
cwypierścieniowa o Średnicy 50 ctm. pole czarne 
21) etm.. 6 servj pa 10 strzałów i 18 strzałów pró- 
bnych niczaliczonych (no 3 do każdci serji). Pozy- 
cia stojaca z wolnci ręki. 

C. Kankurs przedolimpijsk:. Odlculość 25 mtr. 
tarcza: sześć oddzielnych sylwetek ludzkich o na- 
turalnej wielkości (1.63 intr). cddaloe iedna c dru- 
xicj o 75 ctm., licząc ud osi do osi, pokazujące się 
itdnacześnie na przeciąw 8 sekund. Irzy serie po Ó 
yrzałów pe jednej kuli dla svlwetki. Pczvcja sto- 
iąca z walnej reki. Klasyfikacja wedlug lezby trafio- 
nych sylwetek w trzech seriach. 

Rroń małokalibrowa, 

| A. O nagrode celności. Odległość 12 cim. Pozy- 
cia stojąca, z wolnej reki. Tarcza I0-pierścienowa 
o srednicy X ctn. pole czarne 24 mm. Ser- 
ia 10 strzałów i 2 próbne niezaf czone. 


B. O inistrzastwa Palski z brani malokslibro- 
wel. Odległość 50 mtr. Broń dowolna, cel 22, pozy- 
sia stojąca z wolnej ręki. Tarcza dziesięciopizrście- 
nowa o średnicy 50 ctm.. pole czarne 20 ctin. Czte- 
ry serie po IN strzałów i po 2 próbne do każdej seril. 

Zawody myśliwskie. 

4. O mistrzostwo Polski - strzał poledvnczy. 
Broń dowolna bez przyspieszników (t. zw. double 
detente). Odlewłość 100 mtr. Pozycja stojąca z woi- 
nej ręki Cel jeleń naturalnej wielkości w biegu 
podzielony na picć pál (1 =~- 5), ukazujący SIę przez 
4 sekunUv na przestrzeni 23 intr. Serja 5 strzałów 


Za redaktora: Słanisław I llpon. 
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R. O mistrzastwa Polski strzał podwóiny. 
broń dowolna hez przyspłesznika. Odległość 100 
mtr. Cel -— jeleń i. w. Seria 5 strzałów podwójnych. 

C. O mkstrzostwo Polski w strzelaniu do krąż: 
ków. Broń myśliwska dowolna, jednak, kalibru nic 
wyższego od „12%. Ładunek śrutu nie powinien prze: 
kraczać 35 zramów i śrót niz powónien być większy 
niż ur. 6 angielski (25 mm. średnicy). Maszyny da 
wyrzucania krążków są w adległości 15 mtr. od sta- 
rowisk strzeleckich. Pozycja stojąca z wolnej ręk! 
tlość strzałów 20, po dwa do każdego krążka. 


Strzelanie w Poznaniu. 

Podczas uroczystości strzeleckich urządzono 
strzelanie do tarczy. Strzały honorowe dali: w imic- 
niu Prezydenta Rzeczypospolitej p. Łuczak. w mic- 
niu ministra spraw wewaętrznych p. Michałowicz. 
w imieniu gen. Sosikowskicwo, kap. Tumdak. w im. 
wojewody major Türk, w imieniu prezydenta mia- 
sta p. Laube. w imieniu inarszałku Focha, p. Jaro- 
szewską w imieniu gen. Józefa Hallera, p. Tulczyn: 
ski. Najcelniejszy strzał dal p. Türk, komendant 
Bractwa. 


Zawody strzel. asadników wojskowych. 
W czasie zjazdu tycnże w Warszawie du. ògo 
b. m. od godz. 8 do 10, odbyły siç dla uczestników 
zawody strzeleckie na wojskowej strzelnicy. 
Najlepsze wyniki osiągnęli pp.: Pliszka (Pruża* 
na) ~ 84 punkty (przy 100 maksymalnycu), Halicki 
(Horochów) 34 p. Jastrzębski (Disna) -- 82 p. 


-~ 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
Panu W. O. w Hrubieszowie. 

Prochu Elcy'ta „E. ©. 37 nie należy przyciskać 
przybitką, lecz tylko doprowadzić do prochu. Naj- 
lepiej. jeżeli w wilzie jest wewnątrz tekturowy ko- 
mnick. Po 1asvpuniu prochu, przybitkę «przeć na 
nin, chociażby prech pod przybitka nie wypełniał 
całkowicie objętości w wilzie. Proch „E. C. 3n. tak 
jak każden prcecu hezdymny, należy brać tylko na 
wage, a mkuiowicie: dla kal. 12-vo wr. 2.15. dla 
Iwo wr.l. XO i dla 0-0 wr. L.5U. 

Z gładkich  dubeltówek 7 kulami stalewemi 
można strzelać kulami Brenneke luh Żakana, przy 
użyciu prochu bezdymnewo, lecz tylko prochem 
Rottweil“, którcwo należy brać dla kal. I2-40 
ur. 210, Ula ló-wo gr. 1.70 i dla 20-vo gr. 1.40. 

Wogóle proch bezdymny Rettwel uważany 
est za jeden z najlcoszych w światowej prudukcji. 
Używa go Warszawska Spólka Myśliwska do wy: 
roku swoich uakui myśliwskich. które ziddie są 
iako jedne z najlepszych w Europie. 

Prochu Wocilersjow specjalnie polecać nie (Nos 
Żemy, zaś proch „E. C. 47. do kal nie byl u nas 
próbow:my. 


„KATALOG PRASOWY PARA r- III 1925" 
WYSZEDŁ DRUKIEM 


Da nabycia we wszystkich księgarniach w cenie R ZŁ 


FE HAFFNER Wrszowice Praga 


Hodowla i tresura psów Każdej rasy 


Sprzedaż żywych bażantów, kiropatw, zajęcy, sarn’ 
danieli oraz różnych ptaków i zuicrząt (małpy, pa 
pugi, golebie) 


Wydawca: Centralny Związek Polskich Stowarzyszeńł.owieckich. 


ww am 7 4 


16 ŁOWIEC POLSKI. W K (140; 


GEBETHNER 2 WOLFF | 


KNalęgarnia I sklad nut w Poznaniu ul. Fr. Ratajczaką 36 
polecają następujące dzieła z zakresu łowiectwa: 


z! ZI. zt 

Biesiekierski Kuropatwa szata 1.60 my $listwa) 2.50 Oreński Gluszec = 

Bostock Tresowanie dzikich zwierząt 1,20 Krawczyński Łowiectwo wydanie Ostroróg Myśliwstwo z ogary 1,50 
Cronau Bażant łowny 3— _ lepszebrosz. 17.— opr. 227— Potocki Notatki z Dalekiego Wechodu1,50 i 

Goedde Hodowla bażantów 2.— Krawczyński Łowiectwo wydanie Spaustu Na tropach 6— 

Hagendort Podręcznik dzierżawców zwy kłe brosz. 1— Stephan Sarna ra 

letniezych 3-. Mycielski Wyprawa myśliwska 5— Stephan Zając pospolity 1.40 

Korsak Rok myiliwego brosz. 10.— Neumeister Żywienie jeleni 1% Sztolcman Łowiectwo A= 

w oprawie 12.— Niedbał Z lowisk wielkopolskich Tarouca Hodowcu a myśliwy 2,40 

Korsak Venator (Wiad z zakresu brosz 1,50 opr.10.— Tungen Obręby i parki zajęcze —,6C 


Janta-Połczyński Estetyka ławiectwa 2-— 


Równocześnie zawiadamiamy. że w języku niemieckim wychodzi pismo dla leśników „Handbuch der Forstwissenschaft"" 
beprOndet von Prof. Lurey. czwarle poprawione i powiększone wydanie, ukazuje się zeszylami. | 


Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. 


% LYRYGNDY RZUĆ NGRLYRY NY 
ACACZCZODACZOZOŹZCNY 
4 


-A Torchalski 


warszawa 


ul. Trębacka Nr. 7. Telefon 199-19 £ 


STRZELNICA | $ 
POLSKIEGO TOWARZYTWA | $ SKERD BRONI, AMUNICJI 


ŁOWIECKIEGO 
NOWY ŚWIAT 35. || || I PRZYBORÓW MYŚLIWSKICH 


POLECA: 
BROŃ MYŚLIWSKĄ I KRÓTKĄ 
RÓŻNYCH KALIBRÓW, SYSTE- 
—— MÓW | FABRYK. —:— 


Otwarta codziennie od 10-ej 
do 2.30 i od 4-ej do fO-ej 
wieczór. 


j Fi . FATT. 

H RE E jj WARSZTATY į 

H „REPARACJA E ją 

erak Ę PUSZKARSKIE | 
# ZAMIANA Ë i NA MIEJSCU Ë ZA 


hj Ę (ISTNIEJĄ OD Ę 
KOMIS PIYTFATTSĆ 1840 R.) ; 


Skład Broni i Amunicji 


oraz Warsztaty Reparacyjne 


„SPORT“ 


Sp- » ogr. odp- 

Warszawa ul. Chmielna 33. tel. 226-13, w pobliżu Dworca Głównego 
Polecamy bronie pierwszorzędnych fabryk Niemieckich, DU i innych. 
Posiadamy przedstawicielstwo broni i karabinków fabryki „Simsana“ w Suhl. 

Na całą Rzeczpospolitą 
Polecamy naboje własnego wyrobu w gilzach Eleya. 
Ceny i szczegółowe objaśnienia na żądanie. 


R ZĆELoLA ||| 


Drukarnia Nakładowa, Horlenajs 7, Telelan 216-60, 50-96 


